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Kontrola czterech mocarsiw GorzelnicIwo rolnicze
nad ciężkim przemysłem Ruhry
gwarantowałaby właściwe zużycie bogactw Zagłębia

Organ radzieckich związków zawodowych „Trud" zamieszcza komen­
tarz znanego publicysty Miełnikowa na temat decyzji władz anglosaskich 
przekazania przemysłu Zagłębia Ruhry monopolistom niemieckim. .

Decyzja ta — stwierdza Mielni­
ków — wskazuje raz jeszcze opinii 
publicznej świata na groźbę jaką dla 
pokoju i bezpieczeństwa narodu sta­
nów obecna polityka Anglii i USA 
w Niemczech. Przekonuje ona nafody 
o słuszności planu rozwiązania pro­
blemu Zagłębia Ruhry wysuniętego 
przez ZSRR i kraje demokracji lu­
dowej,

W uchwałach warszawskiej konfe­
rencji ośmiu państw wysunięto żąda-

nie rozciągnięcia na określony prze­
ciąg czasu kontroli czterech mocarstw 
nad ciężkim przemysłem Zagłębia 
Ruhry zgodnie z porozumieniami za­
wartymi poprzednio przez sojuszni-

pro-ków. Jedynie takie rozwiązanie 
bleniu Zagłębia Ruhry — podkreśla 
w konkluzji Mielników — może dać 
skuteczną gwarancję, że Zagłębie to 
nigdy więcej nie stanie się arsenałem 
agresji i że jego niezwykle bogate 
zasoby zużyte zostaną dla odbudowy 
gospodarki pokojowej tak Niemiec, jak 
i innych krajów Europy.

Amerykanie zwiększają 
produkcję stali 
w Niemczech Zachodnich

Na konferencji przedstawicieli 
Anglii i USA w Dusseldorfie po­
stanowiono zwiększyć produkcję 
stali w Niemczech Zachodnich do 
15 milionów ton rocznie. Decyzja 
powyższa zapadła na żądanie Ame 
rykanów.

Francja zrezygnowała z walki
o Zagłębie

W środę rano odbyło się w Pary-) Ruhry doprowadzą do kompromiso-
żu posiedzenie rady ministrów pod 
przewodnictwem prezydenta repu­
bliki, Auriola. Na posiedzeniu mi­
nister spraw zagranicznych, Schu­
man, wygłosił expose na temat sy­
tuacji międzynarodowej, po czym 
rada przyjęła wnioski tego przemó­
wienia, w których rząd francuski 
potwierdził swą solidarność z W. Bry 
tanią i USA j wyraził nadzieję, że 
rokowania nawiązane w sprawie nie 
mieekiej, a zwłaszcza w sprawie

wego rozwiązania.
Francuskie koła postępowe twier­

dzą, źe rząd Queilla zrezygnował z 
dalszej walki w sprawie Ruhry i ska 
pitulował pod naciskiem państw an­
glosaskich.

wykonało plan w 111 proc
Gorzelnictwo rolnicze zakoń­

czyło kampanię 1947'48 r„ pod 
dobrym znaikiem, realizując swój plan 

produkcji w 111%.
Odpowiednie cyfry: 

mil. Itr. i 1948 r. — 
swoją wymowę, tym 
gałąź przemysłu rolnego była bar­
dziej niż inne zdewastowana przez 
okupanta i wojnę oraz, że zmienio­
na struktura rolna wymagała zreor­
ganizowania jej i przestawienia na 
płaszczyznę nowego porządku gospo­
darczego. Trudności organizacyjne zo 
stały przełamane drogą ustawowego 
powołania do życia Zrzeszenia Przed­
siębiorców Gorzelń Rolniczych, ze- 
strajającego wszystkich użytkowni­
ków gorzelń zarówno spółdzielczych, 
jak i państwowych, a praca potoczyła 
się szybko naprzód, wydając poważ­
ne rezultaty.

Dla zilustrowania co może fachowa 
i planowa współpraca, niech posłu­
ży fakt, że zrujnowane gorzelnictwo 
rolnicze osiągnęło z kampanii 1947/48 
wyższą przeciętną na jednostkę go-

1945 r. — 12 
70 mil., mają 

więcej, że la

Robotnicy całej Polski
wykonują przedkongresowe zobowiązania

DOM CHŁOPA
w Warszawie przy zbiegu ul. Marszałkow- 

wytyczenia w pianach odbudowy) i ul. Zio-
Dom Chłopa ma stanąć 

Skiej (według jej nowego 
tej, czyli niemal w punkcie centralnym stolicy. Według projektów 
rozpatrywanych obecnie w Naczelnej Radzie Odbudowy Warszawy, 
Dom Chłopa ma składać się z kilku bloków. W tych blokach będą 
pomieszczenia dla agend zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, lu­
dowych instytucji kulturalno-oświatowych, przypuszczalnie biura 
Związku Samopomocy Chłopskiej, hotel dla przyjezdnych, czytelnia, 
biblioteka i inne urządzenia związane z życiem społeczno-organiza- 
cyjnym wsi. W pobliżu Domu Chłopa będą znajdować się bloki in­
stytucji-spółdzielczych i związków zawodowych.

Zebrane dotychczas fundusze na budowę Domu Chłopa w sumie 
prawie 300 milionów zł, pochodzą z różnych źródeł: 1) ze składek 
chłopskich w trybie dobrowolnego opodatkowania się, 2) z ofiar, 
3) ze zbiórek (podczas tegorocznego Święta Ludowego zebrano na 
ten cel w całym kraju około 2 milionów zł), 4) z subwencji instytu­
cji spółdzielczych, samorządowych i innych.

Nad całością prac, związanych z budową, czuwa Komitet Budo­
wy Domu Chłopa, podlegający Naczelnej Radzie Odbudowy Warsza­
wy. Centralna Komisja Współdziałania ŚL i PSL wydelegowała do 
współpracy - z Komitetem min. Bolesława Podedwornego i pos. Kazi­
mierza Banacha.

W przyszłym roku ma nastąpić wzmożenie tempa pracy przy od­
budowie Warszawy, w stopniu znacznie większym niż w roku bieżą­
cym w porównaniu do lat minionych. Budowa Domu Chłopa po za- 

• twierdzeniu projektów architektonicznych w Biurze Odbudowy Stoli­
cy rozpocznie się również w przyszłym roku, jako jedno z ogniw 
w ogólnym łańcuchu odbudowy.

Punktem ambicji chłopów polskich powinno być i jest, aby Dom 
Chłopa został wybudowany w stolicy jak najszybciej i w postaci jak 
najbardziej okazałej. Gmach, który ma być widomym symbolem 
współżycia wsi z miastem będzie stanowić przedmiot naszej zespoło­
wej chluby i wynik chłopskiego zbiorowego wysiłku organizacyjnego 
i finansowego. Zgromadzenie odpowiednich funduszów na budowę' Do­
mu Chłopa jest obecnie punktem ambicji każdego członka i każdej 
komórki Stronnictwa Ludowego,

Mówiąc o budowie Domu Chłopa należy przypomnieć, że po pierw­
szej wojnie światowej z inicjatywy chłopskich klubów poselskich 
Sejm powziął uchwałę zbudowania w Warszawie Centralnego Domu 
Ludowego. Uchwała ta pozostała na papierze. W czasach kiedy pre­
mierem był Witos, tuż przed zamachem majowym, grupa posłów z 
„Wyzwolenia interweniowała w sprawie przyśpieszenia budowy te­
go domu, niestety, Witos pieniędzy na ten cel nie znalazł.

Dziś sytuacja jest na szczęście inna i uchwała o budowie Domu 
Chłopa w Warszawie nie pozostanie na papierze, a chłopi, którzy 
przyszłego lata przyjadą do stolicy, będą mogli obserwować jak rosną 
mury ich DOMU. T j

Z zakładów pracy w całej Polsce 
nadchodzą wiadomości o wykonaniu 
przedkongresowych zobowiązań,

24 bm. załoga kopalni im. gen. Za­
wadzkiego w Dąbrowie Górniczej 
wykonała roczny plan wydobycia 
węgla kamiennego.

w❖
Włókniarze poiscy, mimo przed­

terminowego wykonania rocznego 
planu produkcyjnego, . nie ustają w 
swych wysiłkach, pragnąc jak naj­
bardziej przekroczyć planowane licz 
by produkcyjne.

*
❖

Zebrani w dniu 24 bm. pracowni­
cy PPB Oddz. Nr 3 zatrudnieni przy 
budowie Domu Słowa Polskiego po­
stanawiamy celem uczczenia święta 
zjednoczenia partii robotniczych, 
wykonać przedterminowo to jest do 
dnia 
skie, 
pów 
„G“

8 grudnia 1948 r. roboty ciesiel- 
zbrojeniowe j betoniarskie, stro 
grzybkowych w pasach „E“ i 
hali produkcji.

*
Jak podaję Centralny ! 

mysłu Papierniczego 
Przemysł Papierniczy 
bm. t. j, 40 dni przed 
roczny plan produkcji.

Produkcja tegoroczna przekracza

Zarząd Prze
Państwowy 

wykonał 22 
I terminem

o 17 tys. ton najwyższy przedwojen­
ny poziom polskiej wytwórczości pa­
pierniczej z r. 1937.

rzelni, aniżeli najwyższa przeciętna 
w okresie przedwojennym.

Ale to nie jest bynajmniej granicą 
rozwoju gorzelnictwa, Plan moder­
nizacji gorzelnictwa przewiduje, u- 
względlniając ściśle ogólne warunki 
gospodarcze kraju, podniesienie pro­
dukcji do paruset mil. Itr. j dostar­
czenie gospodarce własnych środków 
napędowych w postaci spirytnsu do 
mieszanek. W ten sposób ograniczo­
ny być może import benzyny i nafty.

Próby, przeprowadzone w zakresie 
stosowania mieszanek spirytusowo - 
benzynowych, dały wyniki na ogół 
pozytywne, tak że przejście na in­
ny napęd jest kwestią najbliższej 
przyszłości.

Akcja kontraktowania ziemniaków, 
prowadzona planowo przez gorzel­
nictwo rolnicze, przynosi rolnictwu 
znaczne korzyści, a mianowicie t 
przez podnoszenie jakości ziemniaka 
w drodze selekcjonowania i zwalcza­
nia chorób wirusowych i zapewnie­
nia odpływu nadwyżek ziemniaków 
z rynku na potrzeby gorzelnictwa 
po godziwej cenie. Zużywając ziem­
niaki, gorzelnictwo zwraca rolnikom 
wartościową, mlekopędną paszę, ja­
ką jest wywar. Zresztą znaczenie 
wywaru, jako pa6zy białkowej, jest 
ogólnie znane. Należy bowiem parnię 
tać o tym, że gorzelnia rolnicza jest 
fabryką i spirytusu, i wartościowej 
ipaszy — wywaru, 3. Z.

Duclos demaskuje Mocha
na posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego

Na wtorkowym posiedzeniu fran­
cuskiego Zgromadzenia Narodowego 
zabrał głos w imieniu parlamentar­
nej frakcji komunistycznej Jacąues 
Duclos. Mówca domagał się prze­
prowadzenia dochodzeń w sprawie 
oskarżeń ministra Mocha o rzeko­
mym finansowaniu partii komuni­
stycznej z zewnątrz oraz zbadania 
wysuniętych z kolei przez partię ko­
munistyczną oskarżeń w sprawie 
źródeł dochodu organu francuskiej 
partii socjalistycznej „Populaire",

Demaskujemy Julesa Mocha — 
oświadczył Duclos — i wysuwamy 
przeciwko niemu oskarżenia. Mil­
czenie Mocha o źródłach dochodu 
„Populaire" jest już samo przez się 
wielce wymowne. Dziennik ten nie 
tylko otrzymuje pieniądze z zagra­
nicy, lecz posiada nawet konto w 
banku zagranicznym, a mianowicie 
w Domu Bankowym Francusko- 
Amerykańskim.

Zaledwie kilka km od Pekinu 
znajdują się lotne kolumny ludowe

Sytuacja na frontach chińskich 
przedstawiała się w środę rano — 
według ostatnich doniesień — nastę­
pująco:

1) W rejonie Suczou doszło do gwał 
łownych walk wręcz o miasto Jan- 
Huan, leżące 50 km na wschód od 
Soczou W rejonie tym wojska lu­
dowe okrążyły całkowicie 7 armię 
nacjonalistyczną,

2) W północnych Chinach Pekin 
i Tien-Tsin stoją w obliczu koncen­
trycznych ataków wojsk ludowych.

Z kolei deputowany Francois Bił- 
loux zażądał niezwłocznego rozpa­
trzenia interpelacji w sprawie Zagłę 
bia Ruhry. Sprzeciwił się temu 
Schuman utrzymując, że dopóki to­
czą się rokowania w Londynie spra­
wy tej Zgromadzenie nie powinno 
rozpatrywać.

W związku z powyższym oświad­
czeniem Schumana deputowany Ple- 
ven oświadczył, iż Schuman zamie­
rza postawić Zgromadzenie Narodo­
we przed faktem dokonanym.

W głosowaniu wniosek Billoux w 
sprawie niezwłocznego rozpatrzenia 
interpelacji 
odrzucony, 
cją została 
dn. 26 bm.

Wniosek 
parlamentarnej upadł. Przeciwko 
wnioskowi głosowało 316 deputo­
wanych, za wnioskiem 164. Odrzu­
cony został również wniosek gaulli 
stowski 379 głosami przeciw 180.

dotyczącej Ruhry został 
Dyskusja nad interpela- 

wyznaczona na piątek

komunistycznej grupy

Lotne kolumny ludowe pojawiły się 
w odległości zaledwie kilku kilome­
trów od Pekinu. Linia kolejowa, łą­
cząca te miasta, jest już przecięta.

Chińskie wojska ludowe przecięły 
linię kolejową Tien-Tsin — Pukau w 
punkcie położonym 70 km na północ 
od Pukau.

W środę w Białym Domu odbyło 
się nadzwyczajne zebranie „Narodo­
wej Rady Bezpieczeństwa", poświęco­
ne rozpatrzeniu sytuacji w Chinach,

Odpowiedź 4-ch mocarstw
uj sprawie Berlina

Przedstawiciele Wielkiej Bryta­
nii, Stanów Zjednoczonych i Fran 
cji wręczyli przewodniczącemu Ra 
dy Bezpieczeństwa Bramugii od­
powiedź na kwestionariusz, zawiera 
jący pytania w sprawie sporu wa­
lutowego w Berlinie. Jak wiadomo, 
przedstawiciel Związku Radzieckie 
go przedłożył już uprzednio odpo 
wiedź rządu radzieckiego na kwe­
stionariusz.



Tylko swoje interesy
uwzględniają Anglosasi w ONZ

Bziti francuski traci autorytet
w szerokich masach narodu

Na posiedzeniu Specjalnej Komisji Politycznej, poświęconej skrawie 
przyjmowania nowych państw do ONZ, wystąpił z przemówieniem 
szef delegacji radzieckiej — Wy-szyński.

W mowie swej minister Wyszyń­
ski wykazał w sposób przekony­
wujący, że propozycja przedstawi­
ciela Argentyny decydowania 
przez Generalne Zgromadzenie o 
przyjmowaniu nowych członków 
do ONZ bez uprzednio pozytywne 
go zalecenia ze strony. Rady Bez- 
pieeczeńistwa jest sprzeczna z od­
powiednim artykułem Karty ON'Z.

Następnie min. Wyszyński prze 
prowadził szczegółową analizę w 
sprawie przyjmowania nowych 
członków do ONZ z punktu wi­
dzenia politycznego ,i prawnego.

W dalszej części swego przemó 
wienia minister Wyszyński omówił 
praktyczną stronę całego zagadnie 
nia, stwierdzając, że do chwili o- 
becnej nie przyjęto do ONZ 12 
państw, które złożyły odpowiednie 
wnioski. Sytuacja taka wytworzyła 
się na skutek stanowiska przedstawi 
cieli USA i Wielkiej Brytanii, któ 

Kampania protestacyjna 
w USA

2 grudnia r. b. rozpoczyna się w 
USA wielka kampania protestacyjna 
przeciwko dążeniom państw zacho­
dnich do. ponownego nawiązania sto­
sunków politycznych i gospodar- lepiej reprezentuje interesy mas pra- 
ezych z frankistowską Hiszpanią.

rzy wystąpili przeciwko przyjęciu 
do ONZ pewnych państw, pomi­
mo, że państwa te całkowicie speł­
niły stawiane im wymagania. Mi­
nister Wyszyński podkreślił, że 
taktyka mocarstw anglosaskich w 
sprawie przyjęcia niektórych 
państw do ONZ, uwzględnia jedy­
nie interesy tych mocarstw, nie ma

się

natomiast nic wspólnego z prawdzi 
wymi interesami organizacji. Od­
dzielanie jednego państwa od sze­
regu innych, ubiegających 
prawnie o przyjęcie do ONZ i speł
niających te same warunki, co i da 
ne państwo, oznaczałoby wejście 
na drogę dyskryminacji wobec nie­
których krajów i naruszenia wzię­
tych na siebie międzynarodowych 
zobowiązań.

l

W 52 dniu strajku górników sytua­
cja nie uległa większym zmianom, Ko 
muniikat Biura Federacji Związków 
Zawodowych Górników podkreśla 
,.zdecydowanie górników do kontynuo 
wania akęj.i aż do uwzględnienia ich' 
słusznych postulatów". Komunikat 
stwierdza, że nadzieje rządu na zła­
manie strajku przed 20 listopada, mi­
mo represji stosowanych wobec straj­
kujących — nie sprawdziły się. „Dzię­
ki swemu stanowisku, rząd coraz bar­
dziej traci autorytet wśród górników 
i w szerokich masach narodu francu­
skiego”.

W Dunkierce robotnicy portowi po­
st anowitli kontynuować 6traj;k aż do

chwili zwolnienia beizprawnie aresz­
towanych działaczy związkowych.

Akcja strajkowa 3 tysięcy mary­
narzy w Marsylii oraz załóg 20 okrę­
tów, zakotwiczonych w porcie Rouen. 
trwa, W Marsylii przerwano pracę w 
licznych fabrykach metalurgicznych.

Nie zdołają osłabić SFZZ 
rozbijackie manewry agentur imperializmu 
stwierdza rezolucja KCZZ

Na plenarnym posiedzeniu KCZZ 
lesław Gebert wygłosił referat pt, 
racji Związków Zawodowych”.
Mówca na wstępie podkreślił, że 

robotnicy na całym świecie doceniają 
znaczenie zjednoczenia światowego 
ruchu zawodowego i widzą w nim 
potężną broń w walce o poprawę 
bytu, utrwalenie demokracji i pokoju. 
W tej jedności widzą masy — potęż­
ny bastion przeciw imperializmowi i 
podżegaczom wojennym. SFZZ ekuipia 
dziś 71 milionów członków związ­
ków zawodowych z 67 państw i naj-

w dniu 23 bm. sekretarz KCZZ Bo- 
„Walka o jedność Światowej Fede-

cujących całego światek

Dary
dla Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta

Jednym z najstarszych ośrodków | walnej więzi, łączącej emigrację po] 
polskich na drugiej półkuli jest Bra- ską w Brazylii z dzisiejszą Polską 
zylia.. .Folaey tamtejsi, zamieszkali 
w Kurytybie, przesłali Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Bolesławowi Bieru­
towi w upominku piękną lampę, 
wykonaną z tamtejszego drzewa pin. 
hora, rosnącego tylko w Paranie/ 
Podarek ten jest dowodem nierozer-,

Ludową.
Jednocześnie zamieszkały w . Kury, 

tybie malarz polski Czesław Lewan­
dowski, znany i ceniony na terenie 
Brazylii, przesłał w darze dla Mu­
zeum Narodowego w Warszawie 
dwie akwarele.

W dniu 10 bm. w gromadzie*  
Ciążeniec, gm. Ciążeń, pow. Ko­
nin, zamordowany został znany 
działacz ZSCh — Maciejewski Le­
on, lat 54.

Maciejewski, powracający z wal 
nego zebrania gromadzkiego, w 
którym brał udział jako pełnomoc­
nik gminny, napadnięty został

Kronika polityczna
24 bm. premier Józef Cyrankie­

wicz przyjął w Prezydium Rady Mi­
nistrów nowomianowanego posła 
nadzwyczajnego i min. pełnomocne­
go Republiki Argentyńskiej w War­
szawie Martin Luis Drago, któremu 
towarzyszył sekretarz poselstwa ar­
gentyńskiego Ricardo Reyne Robin.

Następnie posła Argentyny przy­
jął podsekretarz stanu w Prezydium 
Rady Ministrów — Jakub Berman.

*
Prezydent Rzeczypospolitej udzie­

lił w dniu 22 bm. egzeąuatur kieiow 
Kikowi konsulatu Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Gdańsku kon­
sulowi Howard A. Bowman.

przez bandę reakcyjną i pobity pał 
kami do utraty przytomności.

Po odzyskaniu przytomności Ma 
ciejewski dowlókł się jeszcze 1,5 
km do najbliższej chaty i tam sko 
nał ria progu.

Był on znanym i powszechnie 
łubianym działaczem ZSCh — na 
leżał do PPR, a przed wojną był 
członkiem KPP.

Zmarły pozostawił żonę i 5 nie­
letnich dzieci, w wieku od 10 mie 
sięcy do 10 lat.

W dalszym ciągu przemówienia 
Gebert przedstawia dywersję na tere­
nie SFZZ uprawianą przez reakcyj­
nych działaczy związkowych, zmierza 
jących do rozbicia Federacji.

Omawiając problem niemiecki, Ge­
bert stwierdza, że należy dążyć do 
zjednoczenia niemieckich związków 
zawodowych.

• Klasa robotnicza Zachodu walczy 
o to, co już osiągnęliśmy — stwierdza 
mówca. Międzynarodowy ruch zawo­
dowy musi solidarniej występować w 
obronie narodu greckiego, bohatersko 
walczącego z jarzmem imperializmu. 
Narody Chin, Indonezji, Vietnamu i 
Izraela zrywają kajdany imperializ­
mu.

Po referatach i dyskusjach .plenum 
KCZZ uchwaliło zasadniczą deklara­
cję, w której-,m, in..,,czytamy: „Od 
dziesiątków lat klasa robotnicza ca­
łego świata (oczy zaciętą walkę o je­
dność swych szeregów, widząc w niej 
najlepszą rękojmię poprawy bytu, o- 
brony swobód demokratycznych i po­
koju światowego”.

Rezolucja apeluje do robotników 
amerykańskich i brytyjskich, aby nie 
dopuścili do osłabienia lub rozłamu 
SFZZ. Manewry rozbijackie agentur 
imperializmu nie zdołają osłabić 
SFZZ, która stanie się jeszcze potęż­
niejsza.

Plenum KCZZ po jednomyślnym 
uchwaleniu deklaracji postanowiło

wystosować protest do rządu francu­
skiego przeciw prześladowaniu ludno­
ści polskiej we Francji.

Uchwalono również rezolucję prze­
ciw terrorowi w Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie reakcja wzmaga terror 
przeciw klasie robotniczej. „Klasa ro­
botnicza Polski potępia i piętnuje 
niegodziwe, faszystowskie metody, 
stosowane przez reakcję i rząd ame­
rykański w stosunku do klasy robot­
niczej Stanów Zjednoczonych1’.

Obrady „małej szóstki”
w sprawie Berlina

Przewodniczący Rady Bezpie­
czeństwa Bramuglia odbył w środę 
przed południem naradę z przed­
stawicielami tzw. neutralnej szóstki, 
tj. państw niezainteresowanych bez 
pośrednio, w sporze berlińskim. Na 
naradzie tej, jak informują, rozpa­
trywano odpowiedź czterech wiel­
kich mocarstw na kwestionariusz 
Bramuglii w sprawie rozwiązania 
problemu walutowego w Berlinie. 
Podobno odpowiedzi te były nie 
wystarczające, by móc powziąć na 
ich podstawie jakąś konkretiną pro 
pozycję i Bramuglia zamierza zwró 
cić się do Wielkiej Czwórki o do­
datkowe bardziej szczegółowe in­
formacje.

Delegacja węgierska na Śląsku
24 bm. przybyła do Katowic de­

legacja węgierska, która odwiedzi 
ła Polskę z okazji Tygodnia Przy 
jaźni Polsko - Węgierskiej.

Przedterminowe wykonanie planu
uczcili pracownicy PKP uroczysta akademia

Z okazji przedterminowego wy 
konania planu na rok 1948 przez 
P. K. P. Zarząd Główny ZZK 
zorganizował w dniu 24 bm. w 
Teatrze Polskim w Warszawie uro 
czystą Akademię połączeniową z 
wręczeniem premii i upominków 
przedownikom.,pracy. .

Do dnia 20 bm. PKP przewiozły 
100 mil. ton towarów, wykonując 
całkowicie plan przewozów, a do 
dnia 6 bm. przewiozły 320 mil. pa 
sażerów. Do 31 grudnia br. PKP 
przewiozą ponad plan 13 mil. ton 
towarów i 36 mil. pasażerów. 
Warsztaty PKP wykonały do 13 
bm. przewidziany na rok 1948 
plan napraw parowozów (755), do 
1 bm. napraw wagonów osobo­
wych (1.200), do 5 bm. wagonów 
towarowych (60 tys.).

Na dzień Kongresu Zjednocze­
niowego PPR i PPS kolejarze wy 
konają dodatkowo 48 napraw, głów 
nych parowozów, 175 napraw gł. 
wagonów osobowych i 6 tys. rewi 
zji okresowych wagonów towaro­
wych.

Miń. Rabanowski w serdecznych 
słowach podziękował kolejarzom w 
imieniu Rządu za osiągnięte wyni­
ki i podkreślił, że stały się one 
możliwe w warunkach Polski,‘Lu 
dowęj, gdy kolejarz poczuł się 
współgospodarzem w swym warszta 
cie pracy.

Następnie min. Rabanowski w 
uznaniu zasług wręczył upominki 
wyróżnionym kolejarzom w posta­
ci zegarków i radioaparatów.

Sit 2

Zgon Raoula Koczalskiego
wybitnego współczesnego szopenist^

W dniu 24 bm. zmarł w Pozn tur | -zopenistów prof. Raoul Koczalski. 
znakomity pianista polski, jeden i I Jeszcze w poprzednim dniu prof. Ko 
najwybitniejszych współczesnych

W nocy z 21 na 22 listopada 1948 r., zmarł w szpitalu po­
wiatowym w Kraśniku

KUROWSKI ANTONI
I wiceprezes Powiatowego Zarządu SL w Kraśniku, 
b. poseł na Sejm R. P. z ramienia Str. Chłopskiego.

W zmarłym traci Stronnictwo Ludowe wypróbowanego 
długoletniego bojownika o prawa ludu, który do oslat- i 
niej chwili brał czynny udział w budowie Polski Ludowej.

Cześć Jego Pamięci!
WOJEWÓDZKI ZARZĄD 

STRONNICTWA LUDOWEGO
W LUBLINIE

czalski odbył dłuższą próbę z ba­
wiącą w Poznaniu pianistką bułgar 
ską Ndjiewą.

W godzinach popołudniowych prof. 
Koczalsfei zasłabł, a przybyły le­
karz domowy dr Smoliński zarządził 
przewiezienie chorego do szpitala. 
Mimo usilnych zabiegów ze strony 
poznańskich lekarzy mistrz Raoul 
Kocz >,lski zmarł w dniu wczoraj­
szym o godz. 14. O śmierci jego po­
wiadomiono Prezydenta R. P. ob. 
Bolesława Bieruta oraz Min. Kultu­
ry i Sztuki.

Zgon Koczalskiego nastąpił w 
przededniu niemal Roku Chopinow­
skiego, stwarzając w naszym życiu 
muzycznym lukę nie do zastąpienia.

strefach Berlina wzrosła z 
do 92.112 osób. W tym 
okresie czasu zamknięto
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@ Zakłady metalurgiczne „Witko- 
wice“ — największe huty żelazne w 
Czechosłowacji, zostały we wtorek 
uroczyście nazwane „Zakładami 
Gottwalda”,
Spa.aka, Gastonowj Eyskens.

(g) Liczba bezrobotnych w zacho­
dnich
88.392
mym 
firm.

tg) W Neapolu oddziały policji
stąpiły brutalnie przeciwko robotni­
kom, którzy demonstrowali przed ra 
tuszem. Policja z całą bezwzględno­
ścią strzelała do tłumu.

Regent Belgii, ks. Karol powie­
rzył misję tworzenia nowego gabi­
netu ministrowi finansów w rządzie

Rząd Czechosłowacji postano­
wił nie brać udziału w konferencji 
UNESCO w Bejrucie.

cię w poratuje
F.O.R, ujsie nasze ge II



Biedota wiejska Włoch walczy o prawo do życia
Przeciw iządcwi obszarników

P
ONAD jedną trzecią całej po­
wierzchni uprawnej gruntów na­

leży we Włoszech do obszarników, 
15 najbogatszych rodzin, m. in. ksią­
żąt; Borgezi, Colonna, Turlania, Gor­
si i in. władają 500 tysiącami ha. Je­
dna tylko rodzina hrabiów Pawon- 
celli posiada 50 tysięcy ha. Równo­
cześnie zaś z 4 milionów gospo­
darstw chłopskich 2.763.000 gospo­
darstwa mają przeciętnie po 1,1 ha.

Rodzina chłopska, rzecz oczywista, 
nie jest absolutnie w stanie utrzy­
mać się na takich skrawkach ziemi. 
Jest ona skazana na nieprzerwane 
pasmo niedoli i nędzy. Miliony mało­
rolnych muszą dzierżawić dziatki u 
obszarników albo wynajmować się 
w charakterze parobków.

Najbardziej pokrzywdzony i naj­
bardziej wyzyskiwany odłam ludno­
ści wiejskiej — to robotnicy fol­
warczni. Otrzymywana przesz nich za­
płata nie starczy na wyżywienie ro­
dziny nawet w okresie zatrudnienia, 
które trwa nie dłużej niż przez 150 
dni w roku. Bezrobotni fornale nie 
otrzymują żadnych zapomóg. Miesz­
kają częstokroć z rodzinami pod go­
łym niebem, albo jak we Włoszech 
południowych — w jaskiniach.

Nic przeto dziwnego, że na wsi 
włoskiej dochodzi często do rozru­
chów i zamieszek. Biedota chłopska, 
„połownicy", robotnicy rolni doma­
gają się ziemi. W walce przeciwko

Likwidacja odłogów
Likwidacja odłogów była jed­

nym z punktów współzawodnictwa 
pracy iwe wsiach gdańskich. Zada­
nie t» yikonały powiaty: w 100 
proc, elbląski, kwidzyński, morski, 
maiborski, starogardzki i tczewski, 
niemal w 10Ó proc. pow. lęborski. 
W pow. kościerskim pozostały je­
dynie grunty, przeznaczone do za 
Usiania. W powiecie tym wyróżni­
ła się gmina Stara Kiszewa, która 
zagospodarowała już 2.955 ha od­
łogów. Ponadto pow. gdański z 
istniejących 19.800 ha odłogów 
zlikwidował 19.400 ha, w czym 
przodowała gmina Mątwy Wielkie, 
likwidując 2.650 ha. Pow. kwidizyń 
ski uprawił ponad 2 tys. ha ugo­
rów, tj. 90 proc., sztumski zaś 
70 proc.

Odrodzenie
PRUSY Wschodnie w obszarze

Rzeszy były zawsze prowincją 
wybitnie deficytową, rolniczo-hodo- 
wlaną. „Workiem bez dna" nazwał 
przed pierwszą wojną światową Pru 
sy Wschodnie kanclerz niemiecki 
Bulów. Z Berlina płynęły dziesiąt­
ki milionów marek, - aby powstrzy­
mać ucieczkę ludności do central­
nych Niemiec, gdzie ze względu na 
szeroko rozbudowany przemysł ist­
niały lepsze warunki zarobkowe.

Gdy wiosną 1945 r. po 170-iletniej 
rozłące Warmia i Mazury powróciły 
do Macierzy, władze polskie zasta­
ły przemysł tej ziemi zniszczony w 
70%. Dziś można z dumą mówić 
o wynikach trzyletniej pracy.

Dotychczas uruchomiono w woje­
wództwie olsztyńskim 622 zakłady 
przemysłowe i 199 zakładów rze­
mieślniczych, co, biorąc pod uwagę 
wielkie zubożenie województwa i po 
ważne zniszczenia wojenne, jest wy­
nikiem bardzo poważnym. Na pier­
wszym miejscu na Warmii i Mazu­
rach wybija się przemysł energe­
tyczny. Uruchomiono już 4 elek­
trownie wodne, 3 cieplne oraz od- 

obszamikom pokładają nadzieję 
pomoc klasy robotniczej oraz 
komunisty cznej.

Do partii komunistycznej we Wło­
szech należy 600 tysięcy chłopów. 
To zaufanie zdobyli komuniści swą 
bohaterską walką przeciwko reżimo­
wi faszystowskiemu Mtissoliniego, 
gnębiącego nairód włoski w ciągu 
dwudziestu lat.

Komuniści byli organizatorami ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego w la­
tach drugiej wojny światowej. Porwali 
oni chłopów i ro-botników Włoch 
północnych do walki partyzanckiej, 
która zakończyła się wyzwoleniem 
kraju z pęt faszystowskich.

Po uwolnieniu Włoch weszli ko­
muniści w skład rządu. Za jedno z 
głównych swych zadań uważali ko­
nieczność polepszenia sytuacji chło-

Surowe kary obozu pracy 
za nadużycia w spółdzielniach

mian za co pobierał od wymienionejAkcja oczyszczania, zapoczątkowa­
na w związku z reorganizacją spół­
dzielczości, przynosi wyniki.

Kontrole przeprowadzone w spół­
dzielniach przez Związek Rewizyjny 
Spółdz. R. P., dostarczyły znów 
spraw o nadużycia, a winni nadużyć 
przekazani zostali do dyspozycji or­
ganów terenowych Komisji Specjal­
nej.

Na jednym z ostatnich posiedzeń 
komplet orzekający Komisji Specjal­
nej rozpatrzył kilkanaście spraw tego 
typu. I tak np.: Tadeusz Zastawny, 
kierownik sklepu nr 16 Spółdzielni 
Handlowej „Zgoda" w Gdyni oraz 
Zofia Pomerenke ekspedientka tegoż 
sklepu, działając wspólnie z chęci 
zysku wprowadzili wbrew zarządze­
niu władzy do wolnego obrotu han­
dlowego towary przeznaczone dla pla­
nowego rozdziału między ludność na 
kartki, a w szczególności konserwy 
mięsne, mleko w proszku itp. Po­
nadto przywłaszczyli sobie ze sklepu 
sporo towarów i kilkadziesiąt tysięcy 
złotych w gotówce.

Wraz z nimi skazani zostali dwaj 
kontrolerzy spółdzielni „Zgoda": Ba- 
rełkcwski Edmund i Lipiński Ta­
deusz, którzy inspekcjonując sklep, 
poświadczyli w protokóle rewizji nie­
zgodne z prawdą dane odnośnie to­

przemysłu i Mazurach
budowano 2644 km linii wysokiego 
napięcia, 1850 niskiego napięcia 
wraz z 622 stacjami transformatoro­
wymi, które zaopatrują w‘ energię 
elektryczną i sąsiednie wojewódz­
twa: mazowieckie, białostockie i po­
morskie wraz z jego portami. W o- 
kręgu zelektryfikowano już wszyst­
kie miasta w liczbie 28 i 300 wsi.

Podstawowym przemysłem okrę­
gu jest jednak przemysł drzewny. 
Dzięki, bogatym lasom 21,9% ogól­
nego terenu o rocznym wyrębie 
1.200.000 m3, Dyrekcja Lasów Pań­
stwowych uruchomiła już 42 tarta­
ki i 6 fabryk różnorodnej produkcji 
o wartości 90 mil. zł, zatrudniają­
cych 900 robotników. , Są to fabry­
ki dykty, fornieru, beczek i skrzyń.

W najbliższym czasie przewidy­
wana jest odbudowa kombinatu 
przemysłu drzewnego w Zalewie, 
Ruczanach i Giżycku. Przemysł 
drzewny w naszym województwie 
ma przed sobą wspaniałe widoki roz 
woju.

Przemysł cukrowniczy zajmuje 
również poważną pozycję w oparciu 
o miejscowe rolnictwo. 4 cukrownie

na pów pracujących, Z inicjatywy mini- 
partii ’ stra rolnictwa, komunisty Hullo, u- 

I chwalona została uetaw.a, na mocy 
• której grunta obszarników nie upra-
wiąne lub uprawiane niedbale, prze­
chodziły do użytkowania chłopów bez 
rolnych. Utworzone w ten sposób 
spółdzielnie rolne uzyskały około 
200 tysięcy ha gruntów. Znacznie 
też złagodzone zostały warunki dzier­
żawy ziemi u obszarników.

A
LE oto na rozkaz kapitalistów 

amerykańskich, których celem 
jest zamiana Włoch na rodzaj ko­

lonii, komuniści zostali z rządu usu­
nięci. Władzę w kraju chwyciła w 
ręce reakcyjna partia demokratów 
chrześcijańskich z de Gasperi na cze­
le. De Gasperi stanął bez zastrzeżeń 
po stronie obszarników. Rząd odmó­
wił przeprowadzenia przyrzeczonej 

warów i stwierdzonej w kasie go­
tówki.

Ludwik Szabłowski, kierownik skle 
pu nr 4 Powiatowej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" w Ostrołęce, o- 
trzyma! swego czasu 200 kg sody 
kaustycznej z poleceniem detalicznej 
rozsprzedaży pomiędzy członków 
spółdzielni.

Pan kierownik, nie dopełniając cią­
żącego na nim obowiązku, sprzedał 
hurtem całą ilość tejże sody pracow­
nikowi spółdzielni Ryszardowi Woj­
ciechowskiemu, który z kolei „pod­
wyższył" cenę sody o 100 zł na kilo­
gramie i zbył ją. przygodnemu spe­
kulantowi.

Obydwaj pracownicy spółdzielni 
zestali przykładnie ukarani.

Również w niektórych przedsiębior 
stwach spółdzielczych działo się nie 
lepiej, a w młynach w szczególności. 
Przykładem tego może być chociaż­
by sprawa Andrzeja Pogorzelskiego, 
kierownika młyna „Społem" w Nie­
modlinie. Osobnik ten, działając w po­
rozumieniu z Haliną Żebrowską, na- 
gazynierką tegoż młyna, dopuszczał 
się nadużyć, polegających na tym, 
że przyjmując od firmy „Jezierski i 
S-ka“ w Sosnowcu zboże do prze­
miału, nie prowadził należytej ewi­
dencji i wpisywał do ksiąg tylko 
część otrzymywanego zboża, w za- 

czynne przed wojną na terenie b. 
Prus Wschodnich, a mianowicie w 
Malborku, Ńityohu i Nowej Wsi 
nie wchodzą obecnie w rachubę, 
gdyż znajdują się w obrębie woj. 
gdańskiego.

Woj. olsztyńskie zaopatruje jedy­
nie cukrownia w Kętrzynie o rocz­
nej .produkcji wartości 165 mil. i za 
trudnieniu 550 robotników. W przy­
szłości przewidywane jest urucho­
mienie jeszcze jednej cukrowni w 
Prabutach.

Przemysł włókienniczy nie odgry­
wał za czasów niemieckich większej 
roli. Dziś, gdy Mazury i Warmię 
zamieszkują w dużym procencie re­
patrianci zza Buga, rolnicy świetnie 
obeznani z uprawą lnu i konopi, 
przemysł ten ma również korzyst­
ne warunki rozwoju.

OBECNIE czynne są w wojewódz 
twie 2 roszarnie lnu i konopi 

w Szczytnie i Sępopolu. Zagadnie­
nie odbudowy trzech fabryk tatar­
skich uzależnione jest od uzyskania 
kredytu ria odbudowę w sumie 100 
milionów złotych.

Dużą rolę odgrywać będzie na 
tym terenie przemysł spożywczy, ma 
jąc poważne oparcie surowcowe w 
lasach (grzyby i jagody) i w jezio­
rach (ryby i raki). Łączy się to ści- 

chłopom reformy rolnej. Ich sytua­
cja uległa od razu pogorszeniu.

Zdrada ta spowodowała masowy 
ruch chłopski w kraju. Hasłem bie­
doty chłopskiej i robotników rolnych 
stało się hasło partii komunistycznej: 
„Ziemia należy do tego, kto ją u- 
prawia". W całych Włoszech zaczę­
ły powstawać samorzutnie tzw. ko­
mitety chłopskie. Komitety żądały 
ograniczenia praw większej własno­
ści ziemskiej, wywłaszczenia nadwy­
żek gruntów i przekazania ich chło­
pom bezrolnym a małorolnym oraz 
spółdzielniom produkcyjnym.

W końcu ub. roku odbył się w Bo­
lonii zjazd przedstawicieli chłopów i 
fornali, nazwany „Konstytuantą Ziem­
ską", Największe to w historii Włoch 
zgromadzenie chłopskie orzekło., Że 
naród stracił nadzieję na przeprawa- 

firmy korzyści majątkowe, a najchęt­
niej uprawiał nielegalny pozaksiąż- 
kowy przemiał, w celu przywłaszcze­
nia z chęci zysku każdorazowych 
należności przemiałowych od aieksię- 
gowanego zboża.

Występnego kierownika i magazy- 
nierkę nie minęła surowa kara,

**
*

Ponadto ukarano szereg pracow­
ników spółdzielni za dopuszczenie do 
manka towarowego i gotówkowego, 
bądź też niewyliczenie się z powie­
rzonych im pieniędzy. Należą do 
uich miedzy innymi: Stanisław Pod- 
wójcik, inspektor organizacyjny Zw. 
Rew. Spółdz, R. P. w Łodzi, Tadeusz 
Wosiewicz, praktykant terenowy 
Centr. Roln. Spółdz. Samopomocy 
Chłopskiej oddział w Łodzi, Kocian- 
kowska Irena, ekspedientka sklepu 
Spółdz. „Tęcza" w Wieluniu i inni.

Komplet orzekający Komisji Spe­
cjalnej mając na względzie wysoce 
szkodliwą działalność wszystkich wy- 

i mienionych pracowników spółdziel­
czych, godzącą*  w interes publiczny 
i interesy prywatne mas członkow­
skich oraz konieczność wyeliminowa­
nia przestępczego elementu z sieci 

■ spółdzielczej, ukarał wszystkich szko 
I dników obozem pracy w granicach 
1 od 6 do 24 miesięcy.

I śle z przemysłem konserwowym. 
W najbliższym czasie uruchomiona 
zostanie w centrum rybackim w Gi­
życku wielka przetwórnia konserw 
o rocznym obrocie 100 mil. zł. Kon­
serwy giżyckie ze względu na swą 
rozmaitość (rohnopsy, pasty rybne, 
rybki w oliwie, szyjki rakowe) cie­
szyć się będą napewno zasłużonym 
powodzeniem w całej Polsce.

6 wędzarni dostarcza już ryby 
najszlachetniejszej o delikatnym 
smaku, jak węgorze, sieje i sielawy. 
Przed wojną ryba mazurska była 
przysmakiem Berlina. Wkrótce o- 
twarta zostanie państwowa fabryka 
soków i przetworów owocowych w 
Olsztynie, przerobiona z browaru 
kosztem 20 milionów złotych. Przed 
wojną czynnych było w terenie 13 
browarów’; dziś pracuje tylko 3, z 
których największy w Kętrzynie o. 
łącznej produkcji w 1947 r. 2.866.670 
litrów piwa.

Spółdzielczość prowadzi wszystkie 
mleczarnie w województwie. Na 
przedwojenną ilość 150 mleczarń, 
Związek Mleczarsko-Jajczarski uru­
chomił już 56 o zdolności przetwór­
czej półtora mil. litrów mleka na 
dobę. W planie 3-letnim przewidu­
je się uruchomienie dalszych 48 mie 
czarni. W 1947 r. spółdzielnie wy­
produkowały . 257.800 kg masła,

dżemie reformy rolnej przez rząd 
dirześcijańsko-demokratyczny i prze­
prowadzi ją sam wbrew oporowi ob­
szarników i uległych im władz.

Walka o ziemię stanęła na ostrzu 
noża, Władze, podszczuwane przez 
„doradców" amerykańskich, usiłują 
zdławić ruch chłopski przy pomocy 
represji policyjnych. Tysiące chło­
pów znalazło się w więzieniach, jako 
oskarżeni o „akty gwałtu”. Istota 
tych „gwałtów” polegała na tym, że 
biedota wiejska i bezrobotni for- 
-nale, zaczęli uprawiać leżące odło­
giem grunta bez zezwolenia ich wła­
ścicieli.

Jednak reakcji nie uda się złamać 
oporu milonów chłopów. Dobitnym 
dowodem zwartości j ducha bojowe­
go wsi jest przeprowadzony 21 sier­
pnia br. jednodniowy’ ogólnonarodowy 
strajk robotników rolnych, poparty 
gorąco przez biedotę wiejską. Prze­
szło dwa miliony ludzi w tak zorga­
nizowanej farmie zaprotestowało .prze 
ciwko polityce rządu de Gasperi.

Ludność chłopska Włoch wie do­
brze o co. walczy. Posiada ona nie­
zawodnego sprzymierzeńca w klasie 
robotniczej oraz przodującym oddziale 
proletariatu — partii komunistycznej.

S. Dalling

Wybitny 
intelektualista francuski 
o Kongresie Wrocławskim

Na' uroczystym zebraniu spra­
wozdawczym delegacji francuskiej 
na kongres wrocławski wystąpił 
na. in. dyrektor państwowej szko­
ły zdobnictwa oraz instytutu wie­
dzy kinematograficznej Leon 
Moussiniac, który złożył obszerną 
deklarację. Moussiniac oświadczył, 
że kongres w obronie pokoju we 
Wrocławiu nakłada obowiązek na 
wszystkich intełeaktuałistów, któ­
rzy chcą przeciwstawić się propa­
gandzie wojennej, skupienia się wo 
kół komitetów krajowych obrony 
pokoju w celu prowadzenia wałki, 
która zakończy się zwycięstwem. 
Moussiniac podkreślił, Że zwłasz­
cza artyści, których dzieła wojna 
niszczy, muszą zrozumieć, że wal­
cząc o pokój; wałczą o ocalenie 
swej sztuki, aby mogła zostać prze­
kazana następnym pokoleniom.

s

187.254 kg sera, 143.700 kg twarogu, 
przy zatrudnieniu 190 pracowników.

Województwo olsztyńskie posiada 
klimat ostry o wegetacji spóźnionej, 
o glebie żytnio-ziemniaczanej. Z tej 
przyczyny rozwinął się przed wojną 
przemysł Iniarski i gorzetaiczy opar­
ty o bogaty surowiec. Dziś urucho­
miono już przez spółdzielczość 19 
młynów czynnych o zdolności prze­
miałowej 400 ton na dobę. W ra­
mach Samopomocy Chłopskiej pra­
cuje 38 młynów o przemiale od 5 do 
15 ton na dobę. Młyny powyższe 
przemielają 180 tysięcy ton zboża 
rocznie, co pokrywa całkowicie po­
trzeby województwa. Poza tym w 
sektorze prywatnym pracuje 108 
młynów.

Gorzelni, których było przed woj­
ną 142, pracuje obecnie 28, produ­
kując 2 i pół miliona litrów 100 pro­
centowego spirytusu.

Taki jest obraz odbudowy prze­
mysłu na Warmii i Mazurach.

Dzięki pracy polskiego autochto­
na i przesiedleńca dziś okręg olsztyń 
ski wspólnym wysiłkiem z deficyto­
wej prowincji b. Rzeszy Niemieckiej 
stał się pełnowartościową częścią 
Rzeczypospolitej.

M. GRABIAN
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Osiągnięcia i zamierzenia Swfoi
spółdzielni mleczarsko-jajczarskich w Wielkopolsce
W YNIKI pracy spółdzielczości 

mleczarsko - jajczarskiej w 
Wielkopolsce w latach 1946 — 48, są 
bardzo poważne. Cyfra — 85.420 tys. 
litrów mleka, skupiona przez spół­
dzielnię w 1946 r., jest wielkim 
osiągnięciem. Rok 1947 zamknięto 
cyfrą — 104 mil. litrów. Do 30 wrześ 
nia br. przerobiono już 170 mil. 1. mie 
ka.

Przewidziany plan roczny przekro­
czono do tego czasu o 8 mil. litrów.

Jaj skupiano w 1946 r. — 5.750 
tys. szt., w 1947 r. — 9.250 tys. szt,, 
do 30.9.48 — 31 mil. sztuk. W tym

Kłopoty mieszkaniowe 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 
w Poznaniu

Istniejąca w Poznaniu Wyższa 
Szkoła Sztuk Plastycznych, wycho­
wuje nowe kadry plastyków — ma­
larzy, rzeźbiarzy oraz specjalistów, 
związanych z niektórymi działami 
naszego przemysłu, — tkactwem i 
architekturą wnętrz.

Studenci szkoły rekrutują się ze

Gęsta sieć placówek
spółdzielczych

W ubiegłym tygodniu został 
otwarty na terenie gminy Witnica 
piąty z kolei sklep jako fillia Spół 
dzielni Samopomocy Chłopskiej. 
W najbliższym czasie zostaną otwar 
te jeszcze 2 filie.

W ten sposób wszystkie większe 
gromady na terenie gminy będą 
obsługiwane przez spółdzielnie bez 
pośrednio na miejscu.

Filie te mają zadanie przeprawa 
dzania skupu produktów rolnych i 
dostarczania ich do centrali w Wit 
nicy. (sz)

Co ®arto zobaczyć
w Poznaniu?
TEATRY
TEATR WIELKI — „Cyrulik Sewil­
ski", godz. 19.00.
PAŃSTWOWY TEATR POLSKI — 
„Sen nocy letniej", godz. 19.00. 
TEATR 
19.30.
TEATR 
„Jadzia 
TEATR 
„Piast",

NOWY ,Ożenek", godz.

KOMEDIA MUZYCZNA 
wdowa", godz. 20.00,
AKTORA I LALKI 

godz. 19.00.

KINA

APOLLO — „Wielkie nadzieje", godz 
16.30, 19,30, w niedz. od godz. 13.30. 
BAŁTYK — „Narzeczona z Turk­
menii", godz 16 00, 18.00 i 20.00.
w niedz od godz 14.00.
MUZA „Zakazane piosenki" (w no­
wej wersji), godz. 16.00, 18 00 i 20 00 
w niedz od godz 14 00 
RIAI.TO — „Awantura 
tach", godz. 16.30, 1830 
niedz. od godz. 14.30.
WARTA — „Dziewczęta 
godz 16 30, 1830. 20,30 
godz 14 30,
WARTA — „Program 
nr 34", godz. 11 00, 12.00, 
w niedz od godz 10.00. 

w zaświa- i 20.30, wi z baletu" w niedz. odAktualności"13.00 i 14.00.
ADRESARKE H Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni

i 1 <uMni>nMnr
typu „A D R E M A“ ’

na estetycznym metalowym stole, utrzymana w bardzo ! 
dobrym stanie, okazyjnie sprzeda:.. i

POWIATOWA MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA
z odpowiedzialnością udziałami j

W MIĘDZYRZECZU, ul. Armii Czerwonej 26. i2380R /
SU. 4 B 65180

r „SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
? Spółdz. z odp. udz.

J W MIĘDZYCHODZIE, ul. Dworcowa 28

I poszukuje:
r wykwalifikowanych pracowników spółdzielczych na
J kierownicze stanowiska w zarządzie gminnych spól-
l dzielni.

Oferty z życiorysem i odpisami świadectw. 238 IR

samym mniej więcej stosunku wzra­
stał skup drobiu.

N
A 1949 rok, przewiduje się skup 
225 mil. litrów mleka (1/5 pla­
nu ogólnokrajowego). Z tego prze­

znacza się 65.400 tys. litrów na 
mleko konsumcyjne.

Wyprodukuje się 6.630 tys. ton ma 
sla, 352 tys. ton sera i 400 ton śmie­
tany. Planuje się również zwiększę 
nie produkcji ubocznej, jak: mleko 
kakaowe, kefiry, twarogi. Na pro­
dukcję kazeiny przeznacza się 70 
mil. 1. mleka chudego, co da około 
2.000 ton.

wszystkich środowisk i sfer społecz­
nych.

Wyższa Szkoła Sztuk Plastycz­
nych, posiada szereg działów: ma­
larstwo, grafikę, rzeźbę, tkactwo, ar­
chitekturę wnętrz i ceramikę.

Program studiów na pierwszym ro­
ku jest dla wszystkich działów jedna 
kowy. Dopiero w następnym roku 
rozpoczyna się zróżnicowanie dzia­
łów.

' Pomie waż zapotrzebowanie na pla­
styków - specjalistów w przemyśle, 
jest duże, studenci są obowiązani od­
bywać praktyki wakacyjne w zakła­
dach przemysłowych.

Na wiosnę. były zorganizowane kur 
sy pejsażowe dla studentów Zakładu 
Malarstwa ńa Ziemi Lubuskiej.

Obecnie zostało otwarte pirzy szko 
le studium pedagogiczne. Studenci 
IV roku, dostaną jako tematy szkol­
ne zaprojektowanie urządzeń świet­
licowych przy zakładach pracy, m. 
in. mają oni wykonać projekt poli­
chromii w stołówce Zakładów Ce­
gielskiego.

.Wyższa Szkoła Sztuk Plastycz­
nych ma trudności lokalowe, istnieje 
jednak nadzieja, że już w przyszłym 
roku, rozpocznie się budowa nowego 
budynku. (ch).

Zmiana trasy autobusu
Onegdaj nastąpiła zmiana w kur 

sowaniu autobusów na linii Nowy 
Tomyśl — Poznań.

Autobus, który wyjeżdża rano z 
Nowego Tomyśla ma trasę: Gro­
dzisk, Opalenica, Buk, Stęszew, 
Poznań.

Droga powrotna autobusu odby 
wa się tą samą trasą, (ch)

Chłopi sami wybudowali stację
Mieszkańcy wsi Solec, pow. średski, starali się przez 60 lat o uru­

chomienie w ieh wsi stacji, tamtędy bowiem przebiega linia kolejo­
wa Poznań — Ostrów.

Nareszcie stacja została uruchomiona. W uroczystości otwarcia wzię­
li udział przedstawiciele Rządu, partii politycznych i organizacji spo­
łecznych.

Stację budowali mieszkańcy gromad: Solec i Sulęein przy pomocy 
gminy Krzykosy.

Ileż to wspaniałych rzeczy możnaby zrobić własnymi siłami, gdyby 
tylko chcieć!

Planuje się\ również skup 60 tys. 
gęsi, 10 tys, indyków, 25 tys. kur i 
kurcząt oraz 5 tys. kaczek. Po utu­
czeniu w tuczarniach terenowych, 
ubój nastąpi w największej i najno­
wocześniejszej rzeźni drobiu w Ja­
nikowie pod Poznaniem. (sz).

Całj dobytek spłonął 
z powodu papierosa

Tyle już się pisało o nieostroż­
nych. i nieszczęśliwych wypadkach 
pożarów. Ileż to rodzin zostało 
bez dachu nad głową pleż dobytku 
spłonęło w stodołach, stogach i o- 
borach?

To powinno dostatecznie wystar­
czyć jako nauka dla wszystkich.

Lecz oto nowy, bardzo drastycz­
ny, wypadek. Niejaki, St. Łebek, 
z Zielątfcowa, kładąc się do snu w 
stodole na słomie, nie mógł odmó­
wić sobie przyjemności zapalenia 
papierosa.

Lecz przyjemność ta pociągnęła 
za sobą tragiczne skutki. Od zapa­
lonego papierosa .zajęła się słoma, 
a wkrótce cała stodoła stanęła w 
płomieniach.
Sprawca pożaru zdołał jeszcze wy 

skoczyć z płomieni, ale stodoła, za 
pełniona dobytkiem w postaci zbio 
rOw i inwentarza martwego, Czajki 
i P. Olejrdczaja, spłonęła doszczęt 
nie.

Kurs dla kandydatów 
na pracowników Uniwersytetów Ludowych

Wobec napływających zapytań w 
sprawie przyjęcia na trzymiesięczny 
kurs dla pracowników pedagogicz­
nych Uniwersytetów Ludowych i 
Szkół Pracy Społecznej, organizowa­
ny przez Zarząd Główny T.U.L. w 
Warszawie, wyjaśniamy, że ubiega­
jący się o przyjęcie na kurs muszą 
mieć:

ukończone studia wyższe w zakre­
sie specjalności, względnie wykształ­
cenie średnie, uzupełnione przygoto­
waniem zawodowym lub dłuższą' znajdują się tylko 3 żarówki. Nabyć 
praktyką pedagogiczną, i społeczną żarówki można ale tylko za wyższą 
(nauczyciele, inspektorzy oświatowi,1 cenę i bez rachunku. A światło nau- 
spółdzielcy, pracownicy Uniw. Lud.) ki lepiej zdobywać przy świetle elek 

przynależność do partii politycz- tryeznym niż przy naftowym, 
nych. W wyjątkowych przypadkach , 
o przyjęcie na kurs mogą ubiegać i 
się bezpartyjni, biorący udział w ży­
ciu społecznym, znani z radykalnego 
podejścia do zagadnień społecznych.

Sprawa urlopów dla nauczycieli, 
przyjętych na kurs, zostanie zała­
twiona przez Zarząd Główny TUL. 
Zgłoszenia w formie podań z życio­
rysami, odpisami świadectw i opinią

na odbudowę Warszawy
Z drobnych datków duże sumy

i

Na Społeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy wpływają znaczne sumy od 
załóg fabrycznych. Pracownicy Za­
kładów H. Cegielskiego w Poznaniu 
wpłacili 718.189 zł, załoga Wytwór­
ni Łańcuchów w Poznaniu 60.335 zł,

Łebek stanął przed sądem, który 
skazał go na 4 lata więzienia.

(kd)

Hajpierw zapłata - później operacja 
Gzy pieniądze dla lekarza

W lesie miejskim w Kostrzyiniu 
nad Odrą zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. Mieszkaniec gromady Ka 
mień Wielki, K. Orzechowski za­
bierając zakupiony opał zawadził 
nogą o drut połączony z miną i spo 
wodował wybuch.

Doznał on ciężkiego potanienia 
i natychmiast został odwieziony do 
szpitala miejskiego w Gorzowie. 
Pomimo .poważnego stanu zdrowia, 
lekarz nie podejmował się przez 
parę dni operacji, ponieważ matka 
rannego nie mogła natychmiast o- 
płacić kosztów.

instytucji zatrudniającej lub poleca­
jącej kandydata, przyjmuje od dnia 
25 bm. Zarząd Woj. TUL RP w Po­
znaniu, ul. Sair.arzewskiego 18 m. 4.

-------- * ■-
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O ŻARÓWKI DLA SZKÓŁ 

ROLNICZYCH
Na 12 sal w średniej szkole rolni­

czej w Szamocinie, pow. Chodzież,

UWAŻAJCIE NA KOTY
Wściekły kot pokąsał rolnika K.

Korbońskiego w Koszulach koło Słup

OGŁOSZENIA DROBHE
HANDLOWE

FOTOAPARATY, MASZYNY BIU­
ROWE zakup — sprzedaż FOTOMA 
Poznań, Szkolna 11, tel. 25-59. 2272z

WIRÓWKI fachowa naprawa wszel­
kich systemów i części, Władysław 
Niemczewski, Poznań, ul. Wujka 10, 
przy dwprcu autobusowym. 2376z

BUFET używany okazyjnie, jadal­
nie, sypialnie w dużym wyborze. W. 
Żytkowiak, Poznań, Swiętosławska 
11 (przy Farze). 2378z

DRUT STALOWY, kupuje, rozmiar : 
2/8 mm,, 3 mm, 3/5 mm, 4 num, 5 mm, 
6 mm. Fr. Nowaczyk, Poznań, Dąbrów 
skiego 79. ' 2391-z

i
i
i-
f
i

załoga Warsztatów Mechanicznych 
„Atom" w Poznaniu 23.688 zł, Woj­
skowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5— 
27.071 zł, załoga Mleczarń Poznań­
skich 15.789 zł, załoga Wytwórni 
Kartonów i Opakowań „Kapak“ — 
19.839 zł. Pracownicy Wytwórni Wy­
robów Blaszanych w Poznaniu opo­
datkowali się w wysokości 1/4 proc, 
od pełnych poborów na rzecz odbu­
dowy Warszawy, wzywając cały 
świat pracy do stałych świadczeń na 
SFOS, (p)

ważniejsze niż życie?
Dlaczego lekarz postąpił w ten 

sposób? Chcielibyśmy się o tym 
dowiedzieć od niego. (sz)

Nagrody w wyścigu
na hulajnogach

Onegdaj odbyło się w Poznaniu 
rozdanie nagród zwycięzcom urzą­
dzonego onegdaj przez Związek b. 
Więźniów Politycznych Koło Łazarz 
— biegu na hulajnogach.

Najmłodszy zawodnik J. Wierze- 
jewski, który wyróżnił się w biegu, 
otrzymał rękawice treningowe.

Na 300 startujących zostało nagro­
dzonych 51 zawodników. Zwycięzcy 
otrzymali również ozdobne dyplomy, 
specjalnie wykonane na ten wyścig.

*

cy. Podobny wypadek miał miejsce 
w samej Słupcy, gdzie kot pokąsał 
kobietę. Należy wystrzegać się ko­
tów, a wszelkie wypadki wścieklizny 
zgłaszać do lekarza powiatowego 
względnie do gminy.

KURS CZELADNICZY 
W GNIEŹNIE

W Gnieźnie został otwarty pierw­
szy kurs czeladniczy w roku 1948/49 
przy Publicznej Szkole Zawodowej 
nr 1. Na otwarcie kursu przybyło 28 
spośród zapisanych kursistów.

FAŁSZOWANE KWITY
W Gminnej Spółdzielni Samopo­

moc Chłopska w Ryczywole wykry­
to nadużycia w postaci fałszowanych 
kwitów na dostawę ziemniaków do 
gorzelni. Upoważniony do wystawia­
nia kwitów, Krzyśko, wydawał je na 
fikcyjne nazwiska, a Gminna Spół­
dzielnia wypłacała pieniądze, pono­
sząc stratę w wysokości 50 tys. zł.

Redakcja i Administracja: Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 77, tel. 
Red. 90-40, nocny 45-09. Adm. 
93-94.
....... ..... ....—---- ------ ' ■ ...... .

CENNIK OGŁOSZEŃ:
Drobne — po zł 30 za wyraz 

(minimum 300 zł); poszukiwania 
pracy zł 15 za wyraz (minimum 
150 zł).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA

120 zl, Wpłacać na Konto P K. O. 
Oddz. Poznań nr V-5626 lub 
Bank Gosp. Spółdzielczego od­
dział Poznań Nr 690.

WYDAWCA: Nacz. Kom. Wyk 
Stronnictwa Ludowego. Odpowia 
da za pismo Kolegium Redakcyj­
ne. Drukarnia NKW SL. War­

szawa. Skolimowska 5.



Sami budujmy okręt jj

ZNACZENIE GOSPODARCZE RUDOWĘGLOWCÓW
KAZDE państwo może się rozwi­

jać gospodarczo w sposób cią­
gły i nieograniczony, dzięki morzu 
i własnym okrętom. Stan gospodar­
czy państwa zwiększa się w miarę 
wzrostu ilości jego jednostek pływa 
jących i państwo takie jest tylko po 
zomie zamknięte w swoich grani­
cach politycznych, gdyż w rzeczy­
wistości jego obszar gospodarczy roz 
ciąga się tam, gdzie są jego okręty.

Dlatego też nawet państwa zamknię 
te w obszarze lądowym i nie mające 
dostępu do morza, jak np. Szwajca­
ria i Czechosłowacja, starają się wy 
płynąć na morze, aby dzięki niemu 
zwiększać swój potencjał gospodar­
czy.

Rozwojowe drogi Polski byłyby 
prawdopodobnie zupełnie inne, gdy­
byśmy od zarania dziejów oraz w 
ciągu długich walk o istnienie i sa­
modzielność rozumieli znaczenie mo­
rza. Weszliśmy praktycznie na mo­
rze niedawno, ale teraz rozumiemy 
w pełni jego znaczenie i staramy się 
nadrobić stracony czas.

Dobrze pojęta gospodarcza polity 
ka morska nie leży w tym, aby po­
siadać jak najwięcej okrętów, lecz 
aby posiadać takie okręty, które nie 
będą stać bezczynnie w portach.

Dla Polski właśnie takimi okręta­
mi są rudowęglowce. Koncepcje bu 
dowy rudowęglowców powstały na 

* podstawie tego pewnika, że Szwecja 
potrzebuje węgla, zaś przemysł pol­
ski potrzebuje rudy, i że pełne wy-, 
korzystanie okrętu będzie wtedy naj 
lepiej zrealizowane, jeśli ten okręt 
będzie w jedną stronę wiózł węgiel, 
zaś z powrotem — rudę.

Z możliwości wspólnej 
dóbr naturalnych, jakimi 
polski 1 szwedzka ruda 
znaczenie gospodarcze, 
dzięki rudowęglowcom i dające Pol­
sce całą korzyść dwustronnego prze 
wozu. Poza tym, posiadanie własnych 
rudowęglowców uniezależnia nasz 
eksport węgla jak też import rudy 
od różnych gospodarczych fluktuacji 
międzynarodowych i daje nam moż-

wymiany 
są węgiel 
wypływa 

realizowane

Muz. 8.00 Poradn. gosp, dom.
Muz. 8.30 „Uliczka Klasztorna".
Muz. 9.15 Aud. ZNP. 9.30 Wszech 
Radiowa: Aktualne zagadnienia

SOBOTA, 27 LISTOPADA
Gimn. 6.10 Dziennik por. 6.25 Zało­
ga kopalni Zabrze dotrzymuje zobo­
wiązań. 6.40 Muz. 6:50 Program. 7 00 
Wiad. dzień, por. 7.15 Przegl. prasy-
7.20
8.10 
8.44 
dica 
świata". 12.00 Wiad. połudn. 12.20 
Konc. solistów. 12.45 Aud, dla wsi: 
O podatku grunt, i FOR. 15.25 Inform. 
warsz. 15.30 „Drewniaczek" — aud. 
sł.-muz. dla dzieci. 16.00 Dziennik 
popoł. 16.30 Tranem z zebr, młodz. 
w związku z Kongr. Zjednoczenio­
wym. 16.45 „Przy sobocie po robo­
cie". 17.45 Aud. KCZZ. 1800 Lekcja 
jęz. ros. 18-15 Aud. spec. 18.30 W 
rocznicę śmierci Marcelego Nowotki. 
19.00 Wieczór mickiewiczowski, 19.30 
Recital dkrzypc. 20.00 Dziennik wlecz, 
20.50 Aud. hist.
„Wiosenne dni" 
Muz. tan. 22.45 
Osit. wiad. 23.10

21.00 Koncert. 21.45
— fragm. pow. 22 00 
Muz, rozrywk. 23.00 
Muz. tan.

DO NASZYCH PRENUMERATORÓW

W DZISIEJSZYM NUMERZE 
^DZIENNIKA LUDOWEGO^ 
załączamy blankiety czekowe 

p
Prosimy o wpłacenie prenumeraty na miesiąc 

~ GRUDZIEŃ
oraz o wyrównanie zaległej prenumeraty
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noSć zwycięskiej walki konkurencyj i słom dużym jak: hutniczy, odlewni- 
nej na tym polu.

Powyższa strona gospodarczego 
znaczenia rudowęglowców nie zamy 
ka całości tego zagadnienia. Rudo­
węglowce są pierwszymi pełnomor­
skimi jednostkami, zbudowanymi cał 
kowicie polskimi rękami, z polskich 
materiałów i smużącymi polskim inte­
resom gospodarczym. Pierwszy bo­
wiem okręt „OLZA", budowany w 
1939 roku nie miał szczęścia służyć 
nam j przyczynić się do rozwoju na 
szego życia na morzu.

Rudowęglowce, budowane
przez nas, są naszym ekspor­

tem. Materiał dostarczany przez na­
sze huty i praca włożona przez pol­
skiego robotnika i technika posiada 
ją bardzo dużą wartość materialną, 
wydobytą z własnego kraju i zw:ęk 
szającą nasz dorobek gospodarczy.

Z drugiej strony, budowa włas­
nych okrętów przyśpiesza przebu­
dowę rolniczej struktury naszego 
kraju na rolniczo-przemysłową, co 
jest warunkiem naszej suwerenności 
gospodarczej i politycznej. Rudowę­
glowce jako pierwsze okręty pełno­
morskie przyczyniły, się znacznie do 
rozwinięcia j podniesienia na wyż­
szy poziom techniczny wielu gałę­
zi przemysłu polskiego. Wymagania 
bowiem, jakim mają odpowiadać 
materiały, mechanizmy i sprzęt okrę 
towy, są o wiele wyższe niż to ma 
miejsce w odniesieniu do budowli 
lądowych. Poza przemysłem stocz­
niowym, który jest bezpośrednio 
związany z budową rudowęglowców. 
i który już obecnie zalicza się do 
kategorii ważnych przemysłów pol­
skich, duży udział w budowie rudo­
węglowców przypadł takim przemy

I

PROTEZY
NIE SŁUŻĄ KOSMETYCE

LECZ UMOŻLIWIAJĄ PRACĘ 
We wrześnu 1S45 r. miał miejsce 

nieszczęśliwy wypadek (wybuch gra-; 
natu), któremu uległ Zbigniew Osiń­
ski, tracąc obie ręce po łokcie.

W czerwcu br. ojciec jego, Frań- ■ 
ciszek Osiński, zwrócił się do Ubezp. 
Społecznej w Grudziądzu po infor­
macje, czy może liczyć na przydział 
protez dla syna Zbigniewa. Oświad­

czy, maszynowy, elektryczny, che­
miczny, i drzewny oraz całej ple­
jadzie mniejszych przemysłów po­
mocniczych, znajdujących się w głę 
bi kraju i na Wybrzeżu.

Rudowęglowce są pierwszym bar
dzo poważnym morskim wkładem wzięło udział przeszło 80 delegatów 
do odrodzenia przemysłu stocznio- z kół gromadzkich i gminnych, 
wego oraz do rozwoju ogólnego prze 
mysłu krajowego. Torują one dro­
gę dla innych okrętów, które w ślad 
za nimi będą wypełniać, 
leżną Polsce 
obszarze wodnym, aby na drodze : wa 
handlu międzynarodowego wzmac- sprawa większego rozpowszechnie- 
niać gospodarkę państwa.

inż. J. MORZE

przyna-
lukę na światowym

Pcsssyślny roswój hodowli 
zuierigt luterhouiich

Administnaicja Lasów Państwowych, 
prowadzi w swym zakresie hodowlę 
lisów srebrzystych, nutria i nurek. 
Zapoczątkowana w roku 1945, hodow­
la lisów srebrzystych, rozwija srię po­
myślnie i obejmuje obecnie w 6 czyn 
nych fermach 832 sztuki lisów. Za­
znaczyć naileży sitały wzrost przyrostu 
naUralnego, który osiągnął w minio­
nym okresie hodowlanym cyfrę 2,6 
przychówku na jedną matkę zarodo­
wą. Cyfra ta jest stosunkowo wyso­
ka i stawia polską hodowlę prawie 
na równii z hodowlą północno - ame­
rykańską, zajmującą pod tym wzglę­
dem pierwsze miejsce na świecie.

Poza lisami zapoczątkowano w 
roku ubiegłym hodowlę nutrii, która 
również rozwija się pomyślnie i obej­
muje obecnie 2 farmy hodowlane z

C^TELNICy^im
czono mu, że tak, tylko należy się 
zwrócić do lekarza powiatowego, 
aby zaświadczył, że protezy są ko­
nieczne. Zaświadczenie takie zosta­
ło wydane. Następnie w myśl in­
formacji Ubezp. Spoi, trzeba było się 
zgłosić w Zakładzie ortopedycznym 
w Bydgoszczy celem sporządzenia 
kosztorysu protez.

Odnośne zaświadczenie i koszto­
rys przedłożono w sierpniu br. Ubez 
pieczalni Społecznej w Grudziądzu, 
która pismem z dnia 17.VIH.48 znak 
3.13.0.38 raczyła stwierdzić, że (u 
chłopca czternastoletniego) protezy 
rąk osiągają cel kosmetyczny, a nie 
przywr cają zdolności do pracy, 
wobec czego wniosek o przydzielenie 
protez załatwiono odmownie.

, W. MACIEJOWSKI

CHOINKI OLA ŚWIATA PRACY
i dostarczy najtaniej Spółdzielnia „L A S“, Warszawa, PI, 3-ch 
l Krzyży 18, telefon 8-20-11. Związki Zawodowe, Rady Zakładowe, 
# Szkoły, wszelkie Instytucje, Urzędy, zgłaszajcie już dziś zbiorowe 
\ zapotrzebowania na choinki. Ostateczny termin do dnia 1.12 br. 
j 2396-z

RŁUEC/HOW

20 bm. odbył się w Miechowie, 
wieczór dyskusyjny przy udziale 30 
aktywistów. Zebranie zagaił prezes 
Jan Koniorczyk. Referaty wygło­
sili: wicestarosta Piotr Żuraniewski 
i kier. Józef Staniszewski na tema­
ty: „Manifest komunistyczny" i „Mo 
je wrażenia z wycieczki do Danii".

Dyskusja świadczyła, że aktyw tu 
tejszy dąży do podniesienia swego 
poziomu ideologicznego i wyrobienia 
politycznego, gospodarczego i spo­
łecznego.

Zarząd powiatowy zorganizował 
na 28 bm. 6

' nych, które 
' mocniejsze
! ze wsią.

28 listopada 1 5 grudnia odbędzie 
się 12 Walnych Zjazdów Gminnych 
SL.

masowych wieców gmin 
mają na celu jak naj- 
powiązanie aktywy SL

KIELCE

W dniu 21 bm. odbyła się kon­
ferencja nauczycieli i aktywistów 
SL powiatu kieleckiego, w której

Referat polityczno-oświatowy wy- 
lił ob. Jan Zieliński, przedstawi- 

wojew. Zarz. Stron. Lud.
głos: 
ciel

W dyskusji była poruszana spra- 
spółdzielczości produkcyjnej,

nia czytelnictwa książek i prasy lu­
dowej na wsi. Na konferencji zo-

45 sztukami nutrii. Wreszcie w bie­
żącym roku zapoczątkowano hodowlę 
nurek, nabywając w tym celu wyso- 
kowartościowy materiał hodowlany 
pochodzenia kanadyjskiego.

W trosce o zapewnienie właściwej 
opieki fachowej, nowopowstającym 
ośrodkom hodowli — Ministerstwo 
Leśnictwa przystąpiło w roku bieżą­
cym do szkolenia personelu facho­
wego. Na zorganizowanym w czerw 
cu br. kursie hodowli lisów srebrzy­
stych, przeszkolono 200 pracowników 
administracji Lasów Państwowych.

— :Q:-----

Lublin szkoli pracowników
ośrodków maszynowych

Oddział Centrali Rolniczej „Sa 
mopomoc Chłopska" w Lublinie 
zorganizował w Nałęczowie 6-ty- 
godniowy kurs dla pracowników 
ośrodków maszynowych.

Właściwy ośrodek szkoleniowy 
dla pracowników ośrodków maszy­
nowych gminnych spółdzielni po­
wstanie w Rejowcu powiatu chełm 
skiego w wydzierżawionym pałacu 
z resztówki znacznie rozbudowanej 
i uprzemysłowionej miejscowej 
gminnej spółdzielni. Obecnie wy­
kańcza się remont pałacu i insta­
luje się urządzenia wewnętrzne 
ośrodka. Po wysłuchaniu- teoretycz 
nych wykładów w Nałęczowie u- 
ozestnicy kursu, których jest 44 z 
terenu Lubelszczyzny, zostaną prze 
niesieni na zajęcia praktyczne do 
Rejowca.

Ośrodek w Rejowcu ma szkolić 
kierowników ośrodków maszyno­
wych przy gminnych spółdzielniach 
i traktorzystów z terenu woje­
wództw wschodnich i centralnych. 

stał wybrany stały korespondent 
oraz gminni do rozpowszechniania 
prasy ludowej na wsi.

diaasiaai

@ Pracownicy Technicznej Obsłu­
gi Rolnictwa rejonu lubelskiego po­
stanowili przewidziany planem na 
IV kwartał remont traktorów i ma­
szyn rolniczych wykonać- w 100% 
przedterminowo do dnia 5 grudnia 
br. Równocześnie postanowiono ce­
lem uczczenia Kongresu Zjednocze­
niowego przekroczyć plan napraw w 
miesiącu grudniu o 10%, ponadto 

i wykonać dalsze 3% jako osiągnięcie 
wychodzące na spotkanie zjednocze­
nia. (ch)

@ Sąd Okręgowy w Lublinie ska- 
zał na 10 lat więzienia Augusta Lo- 
basa, rolnika ze wsi Aleksandria 
Niedziałowska pow. Chełm, który, 
będąc członkiem SA brał udział w 
łapankach i obławach na ludność poi 
ską, posługując się przy tym groźba 
mi, strzelaniem z karabinu i biciem. 
Wraz z ustępującym okupantem Lo- 
bas uciekł do Rzeszy, a po skończo­
nej wojnie powrócił do Szamotuł, 
gdzie został rozpoznany i aresztowa­
ny. (ch)

Koło gromadzkie ZSCh w Brzo 
zowej Gaci (gm. Kurów) uchwaliło 
do dnia zjednoczenia partii: wpła­
cić w 100% podatek gruntowy, upo­
rządkować drogę, przez wieś, zradio 
fonizować świetlicę koła, uruchomić 
kurs dla analfabetów, zorganizować 
koło gospodyń wiejskich. (ch)

@ W pow. lubelskim odbyły się 
wybory do zarządów kół gromadz­
kich ZSCh. Skład socjalny no­
wych władz ZSCh według wielko­
ści posiadanych gospodarstw przed­
stawia się następująco: do dwóch 
hektarów — 160 członków zarządu, 
od dwóch do pięciu — 220 człon­
ków i od 5 do 10 ha. — 40 człon­
ków. (ch)
0 W Lubichowie (pow. starogardz 

ki) uroczyście został odsłonięty pom­
nik bohaterów radzieckich, poległych 
w walce o wyswobodzenie Polski. 
Pomnik ufundowany został przez 
miejscową ludność

Produkcji Państw. Fabr. Zjedn. Zakł.
Przem. Farmac. Żądać w aptekach i 
drogeriach.

Sygnatura Km. 534/48 r.

Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości 

Komornik Sądu Grodzkiego w War 
szawie, rew. IV-go, mający kance­
larię w Warszawie, przy ul, Wa­
szyngtona 126, m. 21, na podstawie 
art. 602 k. p. c., podaję do ,publicz­
nej wiadomości, że dnia 30 listopada 
1948 r„ o godz. 11-ej w Warszawie, 
Al. Jerozolimskie nr 3, w firmie 
„Przekąska", odbędzie się 1-sza li­
cytacja ruchomości, należących 'do 
ob. Józefa Domańskiego, składają­
cych «iię z expres6u do parzenia ka­
wy, maszyny dio pisania i 2-ch apara­
tów dio piwia, oszacowanych na łącz­
ną sumę zł 85 000—.

Cena wywołania wynosi zł 42 500 — 
licytacii w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Warszawa, dnia 22 listopada 1948 r. 
2392R Komornik
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O . wg»ach wzorowych „Młoda Czechosłowacja

tańczy gra i śpiewa"
Z dużym zaciekawieniem jecha­

łem do Warnic, gdy się dowiedzia 
łem, że buduje się tam wieś wzoro 
wa. Po drodze mijaliśmy mnóstwo 
fur, naładowanych burakami. To 
chłopi odwozili plony do poblis­
kich cukrowni względnie miejsc zsy 
pu buraka cukrowego. Widok ten 
nastroił mnie radośnie — wszelkie 
„przepowiednie11 o głodzie cuk.ro 
wym w Polsce, jaki „na pewno" na 
stąpi, nikną jak bańka mydlana, 
gdy się widzi te olbrzymie sterty 
buraków. A obrodziły obficie, bo 
powiat Pyrzyce należy do najuro- 
dzajnieszych w województwie za­
chodnio-pomorskim (Szczecińskie).

X t/O JT 
dla instruktorów „SP“

Celem zapewnienia młodzieży 
„SP" jak najlepszych warunków 
sanitarnych, Komenda Główna 
P. O. „SP" organizuje 5-miesięcz- 
ny kurs dla instruktorów sanitar­
nych. Ukończenie kursu stwarza 
możliwość awansu społecznego i 
zawodowego dla młodzieży robotni 
ozej i biedoty wiejskiej, wykazują­
cej zamiłowanie do pracy sanitar­
nej.

Szczegółowych informacji o wa­
runkach przyjęcia na kurs udzie­
lać będą Komendy Powiatowe 
(miejskie) Powsz. Org. „Służba 
Polsce". Podania, wraz z załączni­
kami, należy składać do Komendy 
Głównej P. O. „SP" (Szefostwo 
Służby Zdrowia), w terminie jak 
najszybszym.

Wiadomości z ZSRR
W KOŁCHOZACH 

UKRAIŃSKICH

Kołchoźnicy ukraińscy prowadzą 
na własną rękę, w szerokim zakre­
sie prace selekcyjne. Specjalne la­
boratoria kołchozowe zajmują się 
hodowlą nowych gatunków roślin, 
które odznaczają się większą wy­
dajnością, aniżeli znane dotychczas 
gatunki. Z pól doświadczalnych ho­
dowle tych roślin przenosi się na­
stępnie na ogólne pola kołchozów, 
zwększając ustawicznie ich zasie­
wy. W ten sposób, w ciągu ostat­
nich lat,, kołchoźnicy ukraińscy wy­
hodowali nowe gatunki kukurydzy, 
buraka cukrowego i zbóż, które znaj

owym
Od naszego wysłannika

Taką właśnie ziemię mają i War 
nice. Już zdaleka widać budujące 
się domy, całą wieś, składającą się 
z 23 zagród. Wykonawstwo tych 
robót powierzono Spółdzielni Bu­
downictwa Wiejskiego „Samopo­
moc Chłopska" (oddział w Szcze­
cinie), ale powstanie swoje wieś 
zawdzięcza Wydziałowi Planowania 
Przestrzennego. Domy wzorowane 
są na budownictwie holenderskim 
o tyle, że pod jednym dachem 
znajdują się zarówno izby mieszka! 
ne, jak i pomieszczenia dla inwen­
tarza. By zapachy z obory nie prze 
dostawały się do mieszkania, od­
dziela jedno od drugiego pomiesz 
ozenie przeznaczone na skład pa­
szy. Jednym słowem — chłopi bę­
dą mieszkać w naprawdę npwoczes 
nych, widnych, suchych i przestro- 
nych domach, nie musząc w dhi 
słotne, czy w czasie mrozów taplać 
się po podwórzu, by zrobić obrzą­
dek.

Jest wszakże w tym wszystkim 
jedno poważne „ale" — w Warni

200 .szkól radiowych 
otrzymało radioodbiorniki

Dwudniowa konferencja naczelni- i Pierwszy dzień poświęcony był o- 
ków Wojewódzkich Wydziałów mówieniu spraw udzi lu i zarządzeń 
Oświaty Rolniczej w Warszawie 23 ośrodków rolnych w planie hodowla- 
i 24 bm. zgromadziła w Wydziale nym oraz uposażeniowych nauczy- i 
Oświaty Rolniczej Ministerstwa Roi- cieli i adm. szkolnej, 
nictwa i R. R. kilkudziesięciu dele- W drugim dniu o zadaniach szkół 
gafów. rolniczych mówił min. rolnictwa

dują coraz szersze zastosowanie na 
terenie całej republiki.

UPRAWA BAWEŁNY 
NA UKRAINIE

Do uprawy bawełny na Ukrainie 
przystąpiono jeszcze w roku 1930. 
Od tego czasu plantacje bawełny zo­
stały powiększone kilkakrotnie. Ba­
wełna jest obecnie na Ukrainie jed 
ną z najważniejszych upraw technicz 
nych.. Okupacja wyrządziła ogromne 
szkody rolnictwu w tej dziedzinie. 
Po wojnie wypadło zaczynać wszyst­
ko prawie od początku. Mimo to już 
w roku obecnym obszar uprawy ba • 
wełny przekroczył poziom przedwo­
jenny.

cach nie przewidziano budowy ani 
domu ludowego, ani piekarni, ani 
w ogóle Żadnego budynku, który 
by służył miejscowej ludności po- 
spólnie. A nam się wydaje, że przy 
planowaniu wsi wzorowych trzeba 
by od tego zaczynać, od budowy 
domu, w którym znalazłaby po­
mieszczenie i spółdzielnia, i sala 
zebrań, i czytelnia, ośrodek zdro­
wia lub tp.

Nie jest to przypadek pojedyn­
czy. Widzieliśmy już taką budują 
cą się wieś wzorową, a mianowicie 
wieś Jaronowo w powiecie włocław 
skim, gdzie również nie buduje się 
żadnego społecznego domu. Jest 
czas jeszcze, by błędy te naprawić, 
ale trzeba to robić szybko, by chło 
pi po objęciu gospodarstw zrozu­
mieli na bardzo prostym przykła­
dzie, że wspólna np. piekarnia za­
oszczędza i wysiłków i wydatków 
na opał, że i wieś może mieć stale 
świeży chleb, że gromada jest wiel 
kim człowiekiem tylko wtedy, gdy 
pracuje pospólnie. L. W.

Dąb-Kocioł, podkreślając, że 3 tysią 
ce gmin czeka na instruktorów — do 
brych fachowców rolników, aby 
unowocześnić wieś polską.

Szkoła rolnicza musi mieć za cel 
wychowanie nowego uspołecznione­
go człowieka. Szkoła rolnicza nie' 
może odgradzać się od wsi, lecz musi • 
być powiązana ściśle z życiem wsi. 
Musi wychowywać nie tylko uczą­
cych się w niej ale i okoliczną mło­
dzież. ’

! Po przemówieniu minister Dąb- 
Kocioł przekazał dla szkół rolni­
czych 200 aparatów radiowych war­
tości 5 milionów zł.

I Sprawy organizacyjne omówili in­
spektorzy departamentu ogólnego i 
personalnego. W dyskusji zabierali 
głos prawie wszyscy obecni.

| (jnk)

W ramach obchodu Tygodnia 
Studenta przybył do Warszawy cze 
chosłowacki akademicki zespół ar­
tystyczny p. n. „Predvoj“, który w 
dniach 20, 21, 22 bm. w sali ZMP 
dał trzy występy wokalno-tanecz­
ne pod hasłem „Młoda Czechosło 
wacja tańczy, gra i śpiewa".

Rewia w wykonaniu reprezenta­
cyjnego zespołu studentów GSR 
okazała się imponującym widowi­
skiem. Huczne brawa i niemilknące 
okrzyki, jakie okazywała publicz­
ność miłym gościom, wreszcie tvią 
zanki kwiatów, którymi obdarowy­
wano wyróżniających się wykonaw 
ców świadczyły o uznaniu dla wy 
sokiego artyzmu bratniej Republi­
ki.

Całkowity dochód ze swych wy­
stępów studenci czescy przeznaczy 
li na Międzynarodowy Fundusz Po 
mocy MZS.

Koncerty akademickiego Colle­
gium Musie (kwartet oraz 3 soliś­
ci), na które składało się kilka u- 
tworów czeskich kompozytorów z 
repertuaru klasycznej i ludowej 
muzyki czeskiej, morawskiej i sło­
wackiej, odznaczały się znakomi­
tym wykonaniem. Szczególnie „Ma 
żurek na skrzypce" — Dworzaka 
w wykonaniu solisty Bretisłava No 
wolnego był dowodem opanowania 
kryteriów wirtuozostwa. Aria w wy 
konaniu Jerzego Bara, oraz pieśni 
ludowe czeskie i słowackie, które 
przy akompaniamencie harmonii 
odśpiewał Karol Fiala zdobyły nie 
milknące brawa.

Regionalne tańce morawskie, wa 
laszskie oraz słowackie w wykona­
niu zespołu tanecznego i śpiewa­
czego im. Vycpalka z Pragi wno­
siły niespotykane u nas elemen­
ty piękna podkreślane werwą peł­
nej życia młodzieży. Oczarował 
widownię chór czeskiej brygady 
pracy wspaniałym wykonaniem*  kil 
ku pieśni polskich, rosyjskich i sło 
wackich. Szczególnie pieśń słoweń 
ska „Marysiu, buzi daj" odśpiewa 
na przez solistkę Eliskę Knopową 
z towarzyszeniem całego chóru o- 
raz „Pieśń o nowej Polsce", której 
kompozytorem był dyrygent zespo 
łu Mirek Hroniek zdobyły naj­
większe brawa.
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PRASUUDOWA

Hymn Światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej odśpiewa­
ny przez wszystkich przedstawicieli 
młodzieżowej sztuki czechosłowac 
kiej zdobył całą widownię.

Udane występy akademicbjiegó 
zespołu „Predvoj“ na długo pozo 
staną w pamięci warszawiaków. 
Zapoczątkowały one objazd miłych 
gości po Polsce, którzy w okresie 
trzech tygodni objada 16 większych 
miast, dając około 30 występów.

Serdeczny nastrój, w którym u- 
płynęły trzy wieczory artystyczne 
w Warszawie był manifestacją przy 
jaznych uczuć, łączących oba brat 
nie narody.

Jesteśmy pewni, że występy 
„Predwoju" przyczynią się w du­
żym stopniu do zacieśnienia przy­
jaznych stosunków między naro­
dami Polski i Gzesłowacji. Wystę­
py młodych artystów, odznaczają­
ce się dużą kulturą artystyczną zdo 
będą na pewno serca akademików, 
robotników i młodzieży polskiej.

J. Błach
--------- ------------

Co robią 
„Rodziny Radiowe**

Przy dyrekcjach okręgowych Pol 
skiego Radia oddziały Związku Ro 
dżin Radiowych w Polsce prowadzą 
akcję charytatywną, Domy Dziec­
ka i zajmują się rodzinami zastęp­
czymi.

Łódzka Rodzina Radiowa prowa 
dzi domy sierot w Łodzi, Zgierzu 
i Konstantynowie i otacza opieką 
ponad 300 dzieci. W przygotowa­
niu jest Dom Dziecka w Zduńskiej 
Woli oraz Dom dla Sierot Niewi 
domych.

Pomorska Rodzina Radiowa po­
siada w Kickti gospodarstwo rolne 
przy sierocińcu, dającym schronie 
nie 35 dzieci w wieku 3 — 7 lat.

Warszawska Rodzina Radiowa 
po zamknięciu turnus owego Domu 
Chłopów w Michalinie, w którym 
urządzona była świetlica i biibliote 
ka, tworzy Koła Przyjaciół Domów 
Dziecka i organizuje rodziny za­
stępcze. WRN stanowi Koło Przy 
jaciół Domu Dziecka w Kicku i łą­
czy się we współpracy z' Pomorską 
Rodziną Radiową i Kołem Przy­
jaciół Pogotowia Chłopów CKOS 
w Warszawie. Dolnośląska Rodzi­
na Radiowa prowadzi' Domy Dziec 
ka w Wojciechowicach i Karlowie.

Józef Morton | n |

KULAWIEĆ-
OPOWIA

Karolowi ze wzruszenia mgła 
padła na oczy. Bo takich zarobków 
jeszcze nigdy w życiu nie miał 
przez dłuższy okres czasu, ani razu 
też, jak tylko pamięcią sięga, nie 
był najedzony do syta. A tu i je­
dzenie dostanie i buty, i ubranie, 
i każdego pierwszego dziesięć zło 
tych. Zupełnie, jak jaki urzędnik.

Wrócił do domu niemal biegiem. 
Ledwo przekroczył próg jednym 
tchem opowiedział wszystko, ale 
Marcyna zamiast się cieszyć raizem 
z nim, niespodziewanie splunęła Ka 
rolowi pod nogi.

— Głupcze — zawołała — głup­
cze! I tyś się zgodził? Darmoś się 
zgodził harować na to babsko?

Karola jakby oblał kto pomyją 
mi.

Pomyślał:
— A to co babie strzeliło do łba?

Str. 6

DANIE
O jakiej darmości gada mi tutaj? 
I pieniądze, i buty, i jedzenie — to 
u niej nic? Zdumiała...

— Bo wiesz ty — mówiła dalej 
wzburzona Marcyna — Wiesz, ja 
ka u niej robota? Wiesz, że żaden 
parobek nie może u niej wytrzy- : 
mać? Każdy, co porobi rok, a naj- ! 
wyżej dwa, ucieka od niej na zła- : 
manie karku. Tydzień temu też 
uciekł, bo nie chciała mu podnieść.

— Uciekł, bo był głupi — po­
wiedział Karol. — Myśli, że w świe 
cie znajdzie lepiej? Ja nie ucieknę. 
Żadnej roboty się nie boję, wytrzy 
mam każdą.

— Wytrzymasz? Z taką masą 
gruntu? Do tego i świnie, krowy, 
konie, nawet ciołka do krów trzy­
ma. Dasz se z tym radę? Wytrzy­
masz?

— A ja ci powiadam — wytrzy­
mam. Bo co, mam nie wytrzymać? 
Lepiej mi siedzieć w chałupie?

— Idzie lato, a przez całe lato 
sporo mógłbyś zarobić.

— Sporo — odmruknął — ale 
zaraz po żniwach znów nie ma nic. 
A u niej to mógłbym już być i być, 
jak' się wezwyczaję a jej popadnę 
pod gust. Taka stała służba posta­
wiłaby nas na nogi. Sama widzisz, 
co mamy. O mnie nie chodzi, co 
tam ja, ty tak samo, ale dzieci, dzie 
ci! Teraz Marta...

Przemówiła z łagodną perswazją:
— Karol, tak ci się gada, a u Pra 

Zuchowej nie byle jaka mordęga. 
Jużeś jej dał słowo, że przyjdziesz, 
ale namyśl się jeszcze, popytaj lu­
dzi. I innym parobkom płaciła 
zawsze po piętnaście złotych, a to­
bie chce dać tylko dziesięć, przez 
cóż tak? Nie wiesz?

— Przez co? Albo ja wiem! Mo 
że, żem stary stary,, no i trochę 
kalek am.

— Kalekaś — przyznała — ale 
jak się chce do roboty, to niech 
płaci. Powinieneś się potargować, 
może by dorzuciła parę złotych. 
Chyba samą wie, że dziesięć zło­
tych to będzie twoja krzywdai,

— Nie będę się targował o, pła- 
tę — przerwał jej zdecydowanie.

Marcyna chwilę nie mówiła nic, 
potem uciekła się do Marty o po­
moc, ale Marta udała, że nie sły­

szy, co do niej mówi Marcyna.
Bo dlaczego miałaby odradzać 

ojcu tę służbę?
Że ciężka?
Ale za to będą pieniądze z mie­

siąca na miesiąc i będzie można ku 
pić coś do jedzenia. Będzie można 
sobie podjeść, a jak nabienze z po­
wrotem sił i zdrowia...

Nie kończy swojej myśli. Ale i 
nic n;~ mówi. Z twarzą zapatrzoną 
przed siebie milczy.

VI.
Prawdę mówiły przepowiednie 

Marcyny; robota u Prażuchowej 
okazała się w samej rzeczy ciężka, 
a nawet za ciężka, jak na siły jedne 
go człowieka. Ale za to jedzenie, 
jak na razie, miał królewskie. I 
ziemniaki, i chleb biały, młyński, 
mleka całe wiadra, omasty pod do 
statkiem, a często gęsto to i kawał 
mięsa wywalała Prażuchowa na mis 
kę, dzieląc go na trzy nierówne 
części: dla siebie największy, a dwa 
mniejsze dla służącej i dla Karola. 
W ogóle o siebie to Prażuchowa, 
wielka jak zmacha kobieta, umiała 
dbać. Na śniadanie zajadała zawsze 
twaróg świeży ze śmietaną, jajka, 
kiełbasę, a nieraz pod to i kieliszek 
łyknęła. Na obiad nie żałowała so 
bie niczego, tak samo i na kolację.

Z Karolem 1 służącą, też nie 
dawno przyjętą, było trochę ina­
czej. Twarogu i kiełbasy albo i 
smażonych kurcząt nie widzieli na 
swoich talerzach, ale czyż oni mo­
gli się równać ze swoją gospodynią, 
taką wielką majętniczką?

Zresztą to, co im podrzucała na 
talerze, to i tak (przechodziło ich 
najśmielsze marzenia;

— Dobra kobieta, łaskawa ko­
bieta — mlaskał Karol wargami 
oblizując się po mięsie, które właś 
nie jadł na obiad i naraz przypom 
niały mu się wnuczęta. — Co one 
dzisiaj jadły? Na pewno kluski 
żytnie z odrobiną mleka, bo co by 
mogły innego? Gdyby tak gospo 
dyni pozwoliła im do mnie przy­
chodzić w obiad, odżyłyby, że ani 
ich potem nie można było poznać. 
Ale gospodyni nie pozwoli. Co in­
nego ja, a co innego moje wnucz­
ki.... A Marta? Biedna dziewucha! 
Zmarnowała se los, nie dopomógł 
jej Pan Bóg. I teraz chorowita, ble 
dziutka jak opłatek. Żeby tak wię 
cej mleka u nas było i chleba, wy 
szła by może na swoje, a tak licho 
będzie, ża te dziesięć złotych, co 
ja przyniosę, też dużo ■ nie zwo 
juje. A ta Prażuchowa ma tyle, że 
nie może przejeść. Robi się na nią, 
a ona jak pani... (d, c. n.)


